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dzień: 8 do 12 0C
noc: 7 do 4 0C
wiatr: 2-5 m/s

dzień: 9 do 10 0C 
noc: 8 do 5 0C
wiatr: 3-5 m/s

OSTATNIE
SEJMIKI

Piątkowe popołudnie to dla wie-
lu osób czas relaksu i bezczynności. 
Jednak działacze w Piosku przyby-
li do swego Domu PZKO, by wziąć 
udział w Sejmiku Gminnym. Po nim 
nastąpiło również zebranie i obrady 
zarządu Miejscowego Koła PZKO.

Radę Kongresu Polaków w RC re-
prezentował sam prezes, Józef Szy-
meczek, który przedstawił działal-
ność organizacji. W trakcie jak i po 
przedstawieniu działalności Kongre-
su Polaków padały pytania na tematy 
związane z naszą tożsamością.

Zajęto się między innymi kwe-
stią podejścia miejscowych Czechów 
(pochodzenia polskiego) do tutej-
szych Polaków. – To smutne, jak cze-
skie szkoły chlubią się partnerstwem 
ze szkołami w Polsce, a nas utopiliby 
w łyżce wody – mówił Alojzy Wo-
cławek, prezes MK PZKO. Rozma-
wiano także o tym, co powinno, a 
co nie, być publikowane na łamach 
„Głosu Ludu”.

– Według mnie najważniejsza ma 
być wolność słowa i wydawca nie po-
winien dyktować tego, co ma być pu-
blikowane – twierdził Szymeczek. 
– To zdrowe podejście, żeby wysłu-
chać opinii drugiego, choćbyśmy się 
z nią nie zgadzali – zgodziła się Olga 
Jakubik, członkini zarządu. Cały Sej-
mik Gminny upłynął w kulturalnej i 
wręcz rodzinnej atmosferze.  

 (endy)
Więcej o sejmikach

piszemy na str. 5

Billboardy i bannery reklamowe za-
praszające na koncert, na którym za-
gra m.in. polska formacja hardroc-
kowa TSA, można zauważyć, ja-
dąc zarówno w kierunku Ostrawy, 
jak i Czeskiego Cieszyna czy By-
strzycy. – Bez reklamy nie ma im-
prezy – uważa menedżer projektów 
Leszek Koch z frysztackiego koła 
PZKO, precyzując, że duże billbo-
ardy reklamowe zostały umieszczo-
ne m.in. wzdłuż drogi między Kar-
winą i Ostrawą oraz na ulicy Rudnej 
przy ostrawskim Hornbachu. Kolej-
nych 50 bannerów wisi w Karwinie i 
w jej sąsiedztwie, a także w Hawie-
rzowie, Orłowej, Czeskim Cieszynie 
czy Bystrzycy. Mało tego, frysztac-
cy pezetkaowcy równie intensywnie 
prowadzą kampanię reklamową Do-
lańskiego Grómu po drugiej stronie 
granicy. W Polsce bannery zaprasza-
jące do Karwiny na sobotę 18 czerw-
ca znajdują się m.in. w Zebrzydowi-
cach, Jastrzębiu-Zdroju, Godowie, 
Kaczycach oraz koło Uniwersytetu 
Śląskiego w Cieszynie. Krótko mó-
wiąc, jeżeli ludzie mają przyjść się 
bawić, muszą wiedzieć, że coś się bę-
dzie działo.

– Staramy się dotrzeć do poten-
cjalnych uczestników różnymi ścież-
kami, w tym również przez internet 
oraz portale społecznościowe, a także 
przez reklamę w polskich i czeskich 
rozgłośniach radiowych. Do tego za-
mówiliśmy jeszcze ponad 500 plaka-
tów, które chcemy „rozrzucić” po ca-
łym Zaolziu, umieścić w pociągach, 
na dworcach i innych uczęszczanych 
miejscach. Tak, żeby informacja o 
naszej imprezie trafi ła do każdego i 
to z kilku stron – przekonuje Koch. 
Przyznaje jednak, że organizatorzy 
Grómu uczą się marketingu nieja-
ko w biegu. – Kiedy organizowali-
śmy pierwszą edycję imprezy, rekla-

ma była minimalna. Teraz jest jej co-
raz więcej. Staramy się jednak robić 
tanią reklamę, czyli korzystamy z po-
mocy sponsorów. Dzięki temu tylko 
na billboardach i bannerach zaosz-
czędziliśmy ok. 55 tys. koron – kal-
kuluje menedżer, dodając, że gdyby 
doliczyć do tej sumy wydatki na re-
klamę, które MK PZKO będzie mu-
siało ponieść z własnej kieszeni, roz-
propagowanie imprezy będzie two-
rzyć powyżej 15 proc. budżetu „Do-
lańskiego Grómu”.

Wieloletni organizator Bystrzyc-
kiego Zlotu, Roman Wróbel, uważa, 
że organizatorzy Dolańskiego Gró-

mu stawiając na reklamę i nowocze-
sność, postawili na dobrą kartę.

– Bystrzycki Zlot i Dolański 
Gróm to podobne imprezy, bo w 
obu przypadkach jest to festiwal roc-
ka. Zlot ma już jednak swoje trady-
cje i swoją publiczność, a Gróm do-
piero niedawno musiał zaczynać od 
zera. Dlatego niezmiernie podzi-
wiam jego organizatorów, że od razu 
poszli na „maksa”, że robią to tak no-
wocześnie, no i że efekt jest widocz-
ny – ocenił zaangażowanie fryszta-
czan Wróbel. 

Przykładem nowoczesnego po-
dejścia do organizacji Dolańskie-

go Grómu jest również sprzedaż bi-
letów za pośrednictwem portalu in-
ternetowego Ticketportal, z którym 
organizatorzy „Grómu” rok temu 
podpisali umowę. Dzięki niej bile-
ty „same” się sprzedają, a działacze 
codziennie otrzymują informację o 
tym, ile się ich rozeszło. Zdaniem 
Kocha, w przypadku imprezy, na 
którą tylko w ub. roku przyszło 3,5 
tys. osób, sprzedaż biletów tradycyj-
nym sposobem byłaby w XXI wie-
ku nie do pomyślenia. Dodajmy, że 
„Głos Ludu” będzie partnerem me-
dialnym Dolańskiego Grómu.

BEATA SCHÖNWALD

Bez reklamy nie ma imprezy
WYDARZENIE: Dolański Gróm, imprezę rockową z udziałem przednich polskich grup muzycznych z Polski i Czech, Miejsco-
we Koło PZKO w Karwinie-Frysztacie organizuje od kilku lat. Aby przyciągnąć publiczność, korzysta z wszystkich możliwie do-
stępnych kanałów informacyjnych oraz nowoczesnych technologii. W piątek Koło zostało uhonorowane główną nagrodą w konkursie 
PZKO Inicjatywy 2016 za organizację tego popularnego na „dołach” i nie tylko festiwalu rockowego.

Dolański Gróm 
najlepszą inicjatywą PZKO
| s. 4

Kobiety do tańca
i do różańca
| s. 3

2:0 
da się lubić
| s. 8

POGODA

ZDARZYŁO SIĘ
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W Domu PZKO w Piosku dyskutowa-
no m.in. o wolności słowa.

Na „Dolański Gróm” co roku ściągają tłumy. M.in. dzięki skutecznej reklamie.
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W sobotę, 23 kwietnia, o godz. 9.00 
rozpocznie się XII Zgromadzenie 
Ogólne Kongresu Polaków w Repu-
blice Czeskiej. W sali czeskocieszyń-
skiego Ośrodka Kultury „Strzelnica” 
spotka się około 200 delegatów, jed-
nak wydarzenie to będzie mógł śle-
dzić każdy zainteresowany. Wszyst-
ko za sprawą redakcji „Głosu Ludu”, 

która będzie relacjonowała obrady na 
stronie internetowej www.glosludu.cz.

– Relację „na żywo” rozpoczniemy 
przed godz. 9.00 i potrwa ona do za-
kończenia obrad. Nasi dziennikarze 
będą zarówno na sali plenarnej, jak 
i w kuluarach. Do zaprezentowania 
wydarzenia wykorzystamy też kilka 
nowinek technicznych. Będą zdjęcia, 

fi lmy, komentarze „na gorąco” i do-
datkowo jeszcze coś ekstra, o czym 
na razie nie chciałbym mówić – za-
powiada Tomasz Wolff , redaktor na-
czelny „Głosu Ludu”.

W programie Zgromadzenia Ogól-
nego znalazły się m.in. sprawozdanie 
Rady Kongresu Polaków, sprawoz-
danie Rady Przedstawicieli Kongre-

su Polaków oraz Rady Nadzorczej XI 
kadencji. Zaplanowano program kul-
turalny oraz przemówienia gości. Od-
będzie się również dyskusja plenarna, 
dyskusja nad „Wizją 2035”, przyjęcie 
nowego statutu oraz wybory do nowej 
Rady Kongresu Polaków. Dzień za-
kończy przyjęcie uchwały XII Zgro-
madzenia Ogólnego KP w RC. (wik)

Zgromadzenie na żywo na www.glosludu.cz
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SEZON DLA
MOTORÓW
HAWIERZÓW (sch) – Motocy-
kliści rozpoczęli w niedzielę sezon 
wiosenny. Na pierwszą tegorocz-
ną wspólną przejażdżkę wyruszy-
li z parkingu obok hawierzowskie-
go hipermarketu Tesco, skąd udali 
się przez centrum miasta do Dobrej. 
Tam został przygotowany dla nich 
bogaty program. W imprezie, dzięki 
sprzyjającej pogodzie, wzięło udział 
ok. tysiąca motocyklistów.

* * *

KOLEJNY
FILM 
CZ. CIESZYN (dc) – W piątek o 
godz. 10.00 w kinie „Central” odbę-
dzie się kolejny seans fi lmowy dla 
seniorów. Tym razem zostanie wy-
świetlony „Film rodzinny” z Karlem 
Rodenem i Vandą Hybnerovą w ro-
lach głównych. Seanse dla seniorów 
w ulgowych cenach odbywają się raz 
w miesiącu. 

* * *

NAMIOT DLA
RATOWNIKÓW
REGION (dc) – Morawsko-ślą-
skie pogotowie ratunkowe ma nowy 
nabytek – jest nim namiot, któ-
ry sam się nadmuchuje. Będzie słu-
żył ratownikom jako zaplecze pod-
czas trwających długo akcji ratow-
niczych, na przykład podczas klęsk 
żywiołowych czy masowych wypad-
ków drogowych. Szczególne znacze-
nie będzie miał przy niesprzyjającej 
pogodzie. Namiot został zakupiony 
z funduszy państwowych.

* * *

INNOWACJE
W CENIE
OSTRAWA (sch) – Agencja Roz-
woju Regionalnego ogłosiła kolejną 
edycję konkursu na najlepszą inowa-
cyjną fi rmę regionu. Tym razem po-
stanowiła jednak nie skupiać się wy-
łącznie na przedsiębiorstwach pry-
watnych, ale zaprosiła do działań in-
nowacyjnych również szkoły. W ka-
tegorii Junior Innowator swoje po-
mysły mogą zgłaszać szkoły pod-
stawowe, średnie oraz uczelnie wyż-
sze. Konkurs ma się przyczynić do 
wzrostu konkurencyjności nasze-
go regionu.

* * *

REMONT
W CENTRUM
STONAWA (sch) – Kierowcy 
przejeżdżający przez centrum po-
winni przez najbliższy miesiąc li-
czyć się z ograniczenia w ruchu ko-
łowym na odcinku między szko-
łą podstawową na Dolanach a by-
łym ośrodkiem zdrowia na Bonko-
wie. W czasie remontu nawierzchni 
przez pewien czas ruch będzie pro-
wadzony w obu kierunkach po jed-
nym lub drugim pasie jezdni i stero-
wany światłami.

KRÓTKO

CZYTAJ NAS CODZIENNIE!

www.glosludu.czwww.glosludu.cz
Serwis o Polakach 

na Zaolziu

W sobotę w Cieszynie doszło do 
nietypowego wydarzenia. Przed na-
miotem cyrkowym w okolicach ul. 
Frysztackiej pojawiło się kilka osób, 
które protestowały przeciwko wy-
korzystywaniu zwierząt w cyrkach. 
Garstka osób ustawiła się przed cyr-
kiem z transparentami, na których 
widniały takie hasła jak: „Zachowaj 
minimum empatii. Nie wspomagaj 

sadystów” czy „Cyrk jest śmieszny? 
Nie dla zwierząt”. Mimo, iż prote-
stujący stali w ciszy trzymając trans-
parenty, nie zabrakło drobnych in-
cydentów. Cyrkowcy obrzucali pro-
testujących inwektywami. Negatyw-
nie na ludzi z transparentami reago-
wały również niektóre osoby, które 
postanowiły wybrać się na przedsta-
wienie cyrkowe. W efekcie na miej-

sce przyjechały policja i straż miej-
ska.

Jak przyznał Marcin Zawadz-
ki, organizator akcji, protest miał 
zwrócić uwagę ludzi na los zwierząt, 
które są wykorzystywane w cyrkach. 
W Cieszynie od 2008 r. obowiązu-
je już zakaz udostępniania grun-
tów komunalnych organizatorom 
przedstawień cyrkowych z udzia-

łem zwierząt. Protestującym zależy 
jednak na tym, by wprowadzić ogra-
niczenie lub nawet zakaz promo-
cji tego typu wydarzeń. W tej spra-
wie od poniedziałku na cieszyńskim 
rynku zbierane są podpisy. – Po-
trzebujemy poparcia 300 osób, żeby 
radni zajęli się tym tematem – przy-
znał w rozmowie z portalem Ox.pl 
Zawadzki.  (wik)

W Wielkopolsce odbyły się pod ko-
niec ub. tygodnia centralne uroczysto-
ści z okazji jubileuszu 1050. rocznicy 
Chrztu Polski. Jednym z najważniej-
szych punktów programu było Zgro-
madzenie Narodowe, na którym pre-
zydent Andrzej Duda wygłosił orę-
dzie do narodu. Centralne obchody 
rocznicowe rozpoczęły się w czwar-

tek w Gnieźnie. W piątkowych uro-
czystościach, odbywających się na te-
renie Międzynarodowych Targów Po-
znańskich w Poznaniu, uczestniczył 
także prezes Polskiego Związku Kul-
turalno-Oświatowego w RC, Jan Rył-
ko. Jak poinformował portal Zwrot.
cz, Ryłko udał się do Poznania na za-
proszenie marszałków Sejmu i Sena-

tu RP. Zgromadzenie Narodowe, czyli 
wspólne posiedzenie Sejmu i Senatu, 
odbyło się po raz pierwszy w historii 
poza Warszawą. Obradom przewod-
niczyli marszałkowie obu izb parla-
mentu. Prezydent Andrzej Duda wy-
głosił orędzie, w którym podkreślił 
znaczenie przyjęcia chrześcijaństwa 
przez Mieszka I dla całych dalszych 

dziejów Polski. Rozpoczął je słowami: 
– Chrzest księcia Mieszka I jest naj-
ważniejszym wydarzeniem w całych 
dziejach państwa i narodu polskiego. 
Nie był, lecz jest – bo decyzja nasze-
go pierwszego historycznego władcy 
zdecydowała o całej późniejszej przy-
szłości naszego kraju. Chrześcijań-
skie dziedzictwo aż po dzień dzisiej-
szy kształtuje losy Polski i każdego z 
nas, Polaków.

Jednym z głównych punktów cen-
tralnych uroczystości jubileuszu była 
uroczysta msza św. pod przewodnic-
twem legata papieskiego, kardynała 
Pietro Parolina, odprawiona w Bazy-
lice archikatedralnej Świętych Apo-
stołów Piotra i Pawła w Poznaniu. Po 
nabożeństwie czołowi przedstawiciele 
państwa na czele z prezydentem uda-
li się do grobu Mieszka I i Bolesła-
wa Chrobrego, gdzie złożyli wieniec. 
Wieczorem przedstawiciele Polo-
nii i Polaków za granicą wzięli udział 
w kolacji wydanej przez arcybisku-
pa Stanisława Gądeckiego w Semi-
narium Towarzystwa Chrystusowego 
dla Polonii Zagranicznej.  (dc)

Niezły cyrk w Cieszynie

Najważniejsze wydarzenie w dziejach narodu

Nowe technologie odpylania wyko-
rzystywane w Hucie Trzyniec obni-
żyły emisję zanieczyszczeń do histo-
rycznego minimum. Dzięki inwesty-
cjom o wartości 2,6 mld koron obję-
tość wyprodukowanego kurzu spadła 
w ubiegłym roku, przy produkcji 2,5 
mln ton stali, do 300 ton. Szefowie 
poinformowali o tym na konferencji 
prasowej, która odbyła się w piątek.

W 2004 roku Huta Trzyniec wy-
produkowała 1400 ton kurzu, w roku 
2014, przy niezmiennej produkcji 
stali, liczba ta wynosiła do 560 ton. 
Do tego znaczącego spadku przy-
czyniło się przede wszystkim sfi -
nalizowanie dziewiętnastu projek-
tów fi nansowanych ze środków Unii 
Europejskiej, w ramach Programu 
Operacyjnego Środowisko Natural-
ne. Nowoczesne systemy odkurzania 
i fi ltry najwyższej jakości zostały za-
montowane w latach 2013-2015.

– Deklarowaliśmy, że poziom emi-
sji kurzu spadnie o jedną trzecią, ale 
możemy mówić nawet o 45 procen-
tach. Wyniki pomiarów przekroczy-
ły nasze oczekiwania. Dzięki nowym 
inwestycjom oddychamy bardziej 
czystym powietrzem. Zarówno w 
hucie, jak i w jej okolicy – powiedział 
dyrektor Huty Trzyniec, Jan Czudek.

Obniżenie poziomu emisji zanie-
czyszczeń udało się osiągnąć przede 
wszystkim dzięki olbrzymim odku-
rzaczom zainstalowanym na aglo-
merowni nr 2, stalowni konwertoro-
wej i obu wielkich piecach. – Do no-
wego systemu wtórnego odpylania 
spalin w hali produkcyjnej stalowni 
konwertorowej podłączone zostały 
zarówno wcześniej odpylane części 
hali, jak i zupełnie nowe. W sumie 

do olbrzymiego fi ltra podłączonych 
zostało 13 miejsc. W urządzeniu 
tym znajduje się 6800 worków fi ltra-
cyjnych. Każdy z nich mierzy osiem 
metrów, co w sumie daje fi ltr o dłu-
gości ponad 54 km – podkreślił Ra-
dim Klimša, kierownik działu ochro-
ny środowiska w Hucie Trzyniec.

Filtry spalinowe zostały zainstalo-
wane również w wielu innych miej-
scach na terenie trzynieckiego za-
kładu. Chodzi m.in. o odpylanie wy-
wrotnic czy jamy wyładowczej węgla. 
W ramach projektów zakupione zo-
stały mobilne odkurzacze przemy-

słowe, zamiatarka służąca do czysz-
czenia ciągów komunikacyjnych, ar-
matki wodne do zraszania zewnętrz-
nych powierzchni zapylonych. Ko-
lejną proekologiczną inicjatywą było 
posadzenie zieleni izolacyjnej. W 
ostatnim okresie dotacyjnym posa-
dzonych zostało ponad pięć tysięcy 
drzew i krzewów.

– Kolejne projekty proekologicz-
ne zakończone zostały w lutym br. 
Pierwszy koncentrował się na ob-
niżeniu emisji dwutlenku siarki na 
aglomerowni nr 2, kolejny dotyczył 
dawkowania węgla aktywnego do 

spalin powstałych przy spiekaniu w 
obu aglomerowniach. Kolejne pro-
jekty są na etapie przygotowania – 
dodał Klimša.

Szefowie Huty Trzyniec zapo-
wiedzieli także, że do końca mie-
siąca zakład zrealizuje kilka innych 
inicjatyw mających na celu ochro-
nę środowiska naturalnego. Kory-
to Olzy wraz z jej dorzeczem na od-
cinku blisko siedmiu kilometrów zo-
stanie oczyszczone, a następnie pra-
cownicy wraz z dziećmi zarybią rze-
kę. Aktualnie drzewa sadzone są tak-
że w Końskiej.  (maki)

Oddychamy czystszym powietrzem

Dobre wiadomości przekazał w piątek Jan Czudek, dyrektor Huty Trzyniec (z lewej).

Jan Ryłko (drugi z prawej) na wspólnym zdjęciu z parą prezydencką.
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Kilka uczestniczek zapytaliśmy, jak oceniają program 
Spotkania Wiosennego Klubów Kobiet w Wędryni.

NATALIA BRANNY, KRYSTYNA OSTRUSZKA
i JANINA KAJFOSZ

z Klubu Kobiet MK PZKO Kocobędz-Ligota

Impreza jest na wysokim poziomie. Panie organizatorki dużo 
się napracowały. Sama forma prezentacji jest dla nas przyjazna, 
od razu wiadomo, które z pań należą do wędryńskiego Koła. 
W Wędryni nie jesteśmy pierwszy raz, gdyż odbyła się tu jed-
na z naszych pezetkaowskich wycieczek. Wówczas zwiedziliśmy 
m.in. piece wapienne.

ANNA MOLINEK
z Klubu Kobiet MK ZKO 

Hawierzów-Szumbark
Nasz Klub reprezentujemy dziś 
w trójkę. Nie mamy świetli-
cy i odpowiedniego zaplecza, 
więc nie spotykamy się regular-
nie, tak jak panie w innych ko-
łach, ale tylko dwa razy w roku 
w prywatnym domu. Na cze-
le naszego Klubu Kobiet stoję 
od ok. 30 lat i muszę przyznać, 
że poziom wiosennych i jesien-

nych spotkań stale rośnie. Dzisiejsze spotkanie w Wędryni jest 
rewelacyjne, program jest bardzo bogaty i różnorodny, na pewno 
było warto tu przyjechać.

ANNA RZYMAN
z Klubu Kobiet MK PZKO Karwina-Raj

Zawsze chętnie spotkam się 
z  koleżankami i zobaczę coś 
nowego. Spotkania, jak i wy-
stawy organizowane przez pa-
nie są też motorem do dalszego 
działania. Cieszę się, że jeste-
śmy ze sobą w kontakcie i wy-
jeżdżamy w teren. Do Wędry-
ni przyjechałam wraz z  dwie-
ma koleżankami. Organiza-
torki przyjęły na bardzo ciepło, 
program jest niezmiernie cie-
kawy i miły. Widać ich zapał i 
to, że mają wsparcie gminy, co 
jest bardzo ważne.  (maki)

Ostatnia sobota obfi towała w różne 
spotkania, wielokrotnie z wiosennym 
akcentem. W Domu PZKO w Or-
łowej-Porębie spotkali się członko-
wie i sympatycy Miejscowego Koła 
PZKO. Okazją stało się Wiosenne 
Spotkanie, a jego głównym elemen-
tem był konkurs „Jaka to melodia?”. 
– Coś podobnego miało miejsce na 
naszym spotkaniu jakieś dwadzieścia 
lat temu, więc w tym roku to swego 
rodzaju odświeżenie pomysłu – po-
informował „Głos Ludu” Leon Ka-
sprzak, prezes Koła.

Pomysłodawcami oraz prowadzą-
cymi byli członkowie zespołu Old 
Boys Band.

– Przed dwudziestu laty konkurs 
miał formę niejako „Śpiewających 
fortepianów”. Tym razem jest nie-
co inaczej. Mamy siedem kategorii, 
m.in. piosenki ludowe, Maryla Ro-
dowicz, Kombi czy Czerwone Gita-
ry – dodał Józef Lugsch, wiceprezes, 
saksofonista i zarazem konferansjer. 
Ponadto wystąpili Zbyszek Letocha 
(śpiew) oraz Roman Zuczek (keybo-
ard).

W konkursie brały udział dwa 
trzyosobowe zespoły i grały na 
punkty. Każdy co prawda grał na 
swoje konto, lecz dodatkowo sumo-
wało się punkty zespołowo. Wszyscy 
otrzymali nagrody rzeczowe. Spo-
tkanie odbyło się w kameralnej i ro-
dzinnej atmosferze przy kawie i her-
bacie. Polecamy zaglądnięcie na na-
szą stronę internetową www.gloslu-
du.cz, by tam obejrzeć więcej zdjęć i 
próbkę atmosfery na krótkim mate-
riale fi lmowym.  
 (endy)

KULTURA

Na 120 pań, które zjechały do wę-
dryńskiej „Czytelni”, czekał atrak-
cyjny program. Informacji na temat 
gminy udzielił im Bogusław Rasz-
ka, piastujący funkcję wójta i pre-
zesa MK PZKO w Wędryni. Nie 
zabrakło też informacji o boga-
tej działalności miejscowych Pola-
ków w obu Kołach PZKO. O tym 
znajdującym się w Wędryni-Zaol-
ziu opowiedział zebranym prezes, 
Bronisław Zawada. Będąc w Wę-
dryni, nie mogło się obejść bez te-
atru. Dynamiczne skecze pt. „Sęk” i 
„Wielki sęk” wykonali Janusz On-
draszek i Mariusz Czader z Zespo-
łu Teatralnego im. Jerzego Cieńcia-
ły MK PZKO. Drwiny z długów 
czy kombinatorstwa przedsiębior-
ców wywołały salwy śmiechu na 
widowni. Pomiędzy skeczami za-
grała i zaśpiewała miejscowa kapela 
„Cztery smyki”. 

Za przysłowiową wisienkę na 
torcie programu kulturalnego moż-
na uznać występ pań z wędryńskie-
go Klubu Kobiet. Swoim zapałem i 
energią udowodniły, że zgraną gru-
pę mażoretek można utworzyć w 
każdym wieku. Ubrane w czerwone 
bluzki z nazwą wędryńskiego Koła 
PZKO wyróżniały się zarówno na 
scenie, jak i wśród tłumu gości.

– Pierwotny Klub Kobiet, który 
działa od 1970 roku, stopniowo się 
wykruszał, dlatego sześć lat temu 
postanowiłyśmy założyć nowy, nie-
co młodszy. Obecnie spotykamy 
się dwa razy w miesiącu. Liczy 30 
pań, które są bardzo kreatywne i 
mają chęć do działania, można po-

wiedzieć, że jesteśmy do tańca i ró-
żańca – powiedziała z uśmiechem 
jedna z dwóch kierowniczek Klu-
bu Kobiet MK PZKO w Wędryni, 
Marta Roszka. Drugą kierowniczką 
jest Wanda Samek. 

W przedpołudniowym progra-
mie nie zabrakło oczywiście omó-
wienia działalności Sekcji Kobiet 
ZG PZKO, którym zajęła się Anna 
Piszkiewicz, wiceprezes Sekcji. Na 

wstępie zaprosiła wszystkie panie 
na wycieczkę do Zakopanego. Po-
dziękowań było mnóstwo, kwia-
ty wraz z podziękowaniami złożo-
no m.in. na ręce Heleny Cieńciały, 
najstarszej członkini wędryńskiego 
Klubu Kobiet. Dużym zaintereso-
waniem cieszyła się także wystawa 
prac Antoniego Szpyrca, udostęp-
niona przez jego żonę.

Po obiedzie panie zwiedziły ko-

ściół św. Katarzyny oraz Izbę Pa-
mięci mieszczącą się w budynku 
starej szkoły. Każda uczestniczka 
otrzymała folder wydany specjal-
nie z okazji Spotkania Wiosennego 
i serduszko z materiału. Impreza nie 
obeszła się oczywiście bez smaczne-
go poczęstunku. Kanapki, kołacze, 
ciastko i obiad organizatorki przy-
gotowały we własnym zakresie. Nie 
było łatwo, bo poczęstunek trze-

ba było zorganizować dla 170 osób. 
– Przygotowania rozpoczęły się 
przed dwoma miesiącami. Musiały-
śmy przygotować folder, uszyć ser-
duszka i dokładnie omówić podział 
zadań. Najwięcej pracy miałyśmy w 
tym tygodniu, trzeba było naszy-
kować salę, zorganizować zakupy 
żywności i przygotować poczęstu-
nek – podsumowała Wanda Samek. 
 (maki)

Kobiety do tańca i różańca
– Dzisiejsze Spotkanie Wiosenne Klubów Kobiet w Wędryni jest efektem fantastycznego zaangażowania pań z miejscowego Klubu. Działa ich trzydzieści, wniosły 
dużo innowacji, niespodzianek. Widać, że organizowanie tej imprezy sprawia im przyjemność – powiedziała w trakcie sobotniego spotkania przewodnicząca Sekcji 
Kobiet ZG PZKO, Władysława Byrtus.
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Zgraną grupę mażoretek można utworzyć w każdym wieku.

Zwycięska drużyna w konkursie „Jaka to melodia?”.
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Wiosenne melodie
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Laureatem drugiego miejsca został 
Chór Żeński „Melodia”, natomiast 
trzecia lokata przypadła Zespoło-
wi Folklorystycznemu „Bystrzyca”. 
Dodatkowo, w trakcie wieczoru Ja-
dwiga Sikora, wiceprezes bielskiego 
Oddziału Polskiego Związku Chó-
rów i Orkiestr, nagrodziła Alojzego 
Suchanka Złotą Odznaką z Wień-
cem Laurowym za Działalność 
Społeczną i Zasługi dla Związku, 
przyznaną profesorowi przez Pol-
ski Związek Chórów i Orkiestr w 
uznaniu jego dorobku oraz społecz-
nej pracy na rzecz społeczności za-
olziańskiej. Tym samym medalem 
uhonorowano też in memoriam 
Brunona Rygla.

Konkurs Inicjatywy 2016 to nowe 
przedsięwzięcie Polskiego Związku 
Kulturalno-Oświatowego. Miejsco-
we koła PZKO oraz sekcje Zarzą-
du Głównego PZKO nominowały 
do niego 34 osoby i instytucje, z któ-
rych komisja oceniająca wyłoniła 11 
fi nalistów w czterech kategoriach. 

Następnie rozpoczęło się publiczne 
głosowanie. Zainteresowani mogli 
wskazać zespół, imprezę, inicjatywę 
lub osobowość, która ich zdaniem 
zasługuje na zwycięstwo. – Ogółem 
napłynęło około 1500 głosów – mó-
wił prowadzący fi nałową galę Bog-
dan Kokotek.

Ogłoszenie wyników konkur-
su nastąpiło w Domu ZG PZKO 
przy ul. Bożka w Czeskim Cieszy-
nie. W piątkowy wieczór obowiąz-
ki gospodarza w zastępstwie preze-
sa PZKO Jana Ryłki, który przeby-
wał w Poznaniu na uroczystościach 
związanych z jubileuszem 1050-le-
cia chrztu Polski, pełnił wiceprezes 
PZKO, Andrzej Suchanek. Pod-
czas fi nałowego koncertu zaprezen-
towano wszystkich fi nalistów tego-
rocznego konkursu. Z kolei w czę-
ści artystycznej wystąpili Przemy-
sław Orszulik, Izabela Drong oraz 
aktorzy Sceny Polskiej Teatru Cie-
szyńskiego, którzy zaśpiewali kilka 
piosenek z premierowego spektaklu 

„Powróćmy jak za dawnych lat, czy-
li polskie piosenki międzywojenne”.

W pierwszej edycji konkursu 
triumfował Dolański Gróm, jedno-
dniowy festiwal muzyki rockowej.
Co roku w przygotowaniach i reali-
zacji festiwalu bierze udział ok. 100 
wolontariuszy. Zysk przeznaczony 
jest zaś na fundusz odbudowy frysz-
tackiego Domu PZKO. „Organiza-
torom udawało się przyciągnąć na 
Zaolzie największe legendy polskie-
go rocka. W 2012 r. gwiazdą była 
grupa Lombard, śpiewał też np. cze-
ski Citron i wywodzące się z Zaolzia 
Glayzy. Rok później wystąpił zespół 
Bajm z Beatą Kozidrak, a także m.in. 
czeski Blue Eff ect, ze Słowacji Ka-
tarina Knechtová, zaolziańskim ak-
centem stała się grupa Noemiracles” 
– pisał miesięcznik „Zwrot”, charak-
teryzując wydarzenie. „Nową nazwę 
Gróm Rockfest festiwal przybrał w 
2014 r. Na karwińskiej przystani za-
grały zespoły Kobranocka, Oddział 
Zamknięty, Republika Latających 

Talerzy, People of the Haze, Skan-
gur, Sheep oraz czeski Škwor. Ze-
szłoroczny Gróm Rockfest odbył się 
nie jak poprzednie w czerwcu, ale 
w maju na Stadionie Zimowym w 
Karwinie. Zagrały znakomite pol-
skie zespoły T.Love i Perfect, które 
zrzekły się honorarium na rzecz or-
ganizatorów oraz czeski zespół Chi-
naski” – przypomnieli organizatorzy 
konkursu.

– Tym festiwalem po części speł-
niamy marzenia z naszej młodości, 
zapraszając zespoły, które podobały 
nam się w latach 80. XX wieku, ale 
organizujemy go przede wszystkim 
dla ludzi. Dlatego cieszy nas, że to 
już nie tylko koncert muzyki rocko-
wej, ale także piknik rodzinny – tłu-
maczył Roman Szarowski, wicepre-
zes MK PZKO w Karwinie-Frysz-
tacie. Nie ukrywał on również, że 
dochód z imprezy wspiera konto 
modernizacji frysztackiego Domu 
PZKO. – Występujące na Grómie 
zespoły mają więc swój udział w tej 

wielkiej inwestycji, a czeka nas jesz-
cze zakup wyposażenia i przede 
wszystkim przebudowa ogrodu i 
otoczenia budynku. Wszystko po 
to, by nasz Dom PZKO żył i żeby 
świadczył, iż warto być Polakiem w 
Czechach – tłumaczył Szarowski.

Konsul Janusz Bilski, który wrę-
czył zwycięzcom nagrodę, przypo-
mniał zaś, że w listopadzie miał za-
szczyt uczestniczyć w ponownym 
otwarciu obiektu. – Budynek robi 
wrażenie i widać ogrom włożo-
nej tam pracy. Natomiast nie mia-
łem jeszcze sposobności uczestni-
czyć w Dolańskim Grómie, ponie-
waż ostatni odbył się jeszcze przed 
moim przyjazdem do Ostrawy. Bio-
rąc jednak pod uwagę dzisiejszą pre-
zentację oraz wszystko, co tutaj po-
wiedziano, nie mogę się już docze-
kać kolejnej edycji, podczas której 
będę mógł przekonać się na wła-
sne oczy, jaki to wspaniały festiwal 
– mówił konsul.

WITOLD KOŻDOŃ

Dolański Gróm najlepszą inicjatywą PZKO
W piątek wieczorem poznaliśmy zwycięzcę pierwszej edycji konkursu Inicjatywy PZKO 2016. Zostało nim Miejscowe Koło PZKO w Karwinie-Frysztacie, docenione 
za organizację Dolańskiego Grómu. Nagrodę w wysokości 20 tys. koron wręczył zwycięzcom konsul generalny RP w Ostrawie, Janusz Bilski.

Pierwsza nagroda przypadła działaczom PZKO z Karwiny-Frysztatu.

Osobną nagrodę odebrał prof. Alojzy Suchanek.

Z nak to jeden z podstawowych ele-
mentów komunikacji wizualnej. 
Mimo to, od końca lat 60. w Pol-
sce nie powstała żadna wystawa ani 
publikacja podejmująca próbę ca-
łościowego pokazania historii zna-
ków grafi cznych oraz identyfi kacji 
wizualnych. Do teraz, a wszystko za 
sprawą Zamku Cieszyn.

W jego murach można obecnie 
oglądać Drugą Ogólnopolską Wy-
stawę Znaków Grafi cznych. Na nie-
typowej ekspozycji prezentowane są 
przekrojowo polskie znaki oraz sys-
temy komunikacji wizualnej. Eks-
pozycja przypomina ikoniczne pro-
jekty z lat 1945-1969, przybliża-
jąc historię polskiej grafi ki użytko-
wej, a pozwala też skonfrontować 
dokonania nestorów projektowania 
z  najnowszymi pracami i trendami 
w dziedzinie grafi ki użytkowej. 

– Wystawa składa się z dwóch czę-
ści. Pierwsza z nich jest rekonstruk-
cją legendarnej Pierwszej Ogólno-
polskiej Wystawy Znaków Grafi cz-
nych z 1969 roku. W Warszawie po-

kazano wówczas kilkaset projektów, 
m.in. legendarne znaki Pekao, Mody 
Polskiej, CPN-u, Unitry czy Domu 
Handlowego Telimena. Niektóre z 
nich funkcjonują do dziś w niezmie-
nionej formie – mówi Anna Kaleta z 
Zamku Cieszyn.

Obok kilkuset grafi k będących 
logo najróżniejszych fi rm i instytu-
cji, na cieszyńskiej ekspozycji moż-
na też oglądać inne ciekawe rze-
czy. Wystawiono tam m.in. literatu-
rę przedmiotu, ale nie tylko. Ponie-
waż znaki grafi czne projektowane w 
drugiej połowie XX wieku tworzone 
były ręcznie, bez wsparcia współcze-
snych komputerów, autorzy ekspo-
zycji pokazują, jak wyglądał dawny 
warsztat artysty-grafi ka. – Prezen-
tujemy narzędzia kreślarskie należą-
ce do Karola Śliwki, który jest naj-
wybitniejszym polskim twórcą gra-
fi ki użytkowej, a pochodzi ze Śląska 
Cieszyńskiego. Urodził się w Har-
butowicach, przez 60 lat mieszkał w 
Warszawie, teraz zaś osiadł w Sko-
czowie. I dalej tworzy, mimo że ma 

już 84 lata – przyznaje Kaleta.
Druga część cieszyńskiej ekspozy-

cji przedstawia najnowsze znaki po-
wstałe w latach 2000-2015. Wszyst-
kie zostały wybrane przez Radę 

Konsultantów i Komisarzy wysta-
wy spośród trzech tysięcy zgłoszeń. 
– Rozpisany wówczas konkurs sta-
wiał sobie za cel podsumowanie 
współczesnego dorobku polskich 

grafi ków użytkowych. Skupiono się 
zaś na latach 2000-2015, ponieważ 
kuratorzy wystawy uznali rok 2000 
za początek ery komputeryzacji – 
dodaje Kaleta.  (wik)

Na ekspozycji zebrano kilkaset najbardziej znanych polskich znaków grafi cznych.
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Wszędzie znaki
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Za nami trzy ostatnie sejmiki gmin-
ne zorganizowane przez Kongres 
Polaków w RC przed Zgromadze-
niem Ogólnym KP. Sejmiki w Pio-
sku, Bukowcu i Piotrowicach prze-
grały wprawdzie z wiosenną pogo-
dą, bo frekwencja nie była porywa-
jąca, spełniły jednak swój cel. Dys-
kutowano o ważnych dla Polaków 
sprawach i wybrano delegatów na 
Zgromadzenie. Sejmik w buko-
wieckim Domu PZKO poprowa-
dzili Zygmunt i Małgorzata Ra-
kowscy. Mowa była przede wszyst-
kim o działalności KP i najważ-
niejszych sprawach mijającej ka-
dencji. Małgorzata Rakowska, rad-
na KP, skupiła się m.in. na noweli-
zacji ustawy o gminach, która zmie-
ni warunki wprowadzania napi-
sów w języku mniejszości narodo-
wych. – Nowe zasady wprowadza-

nia dwujęzycznych tablic, zgod-
nie z którymi wniosek o ich wpro-
wadzenie złożyć będzie mogło np. 
PZKO, bardzo mnie zainteresowa-
ły. Trzeba ten temat rozważyć, gdyż 
współpraca z  naszą gminą układa 
się w ostatnich latach dobrze. Naj-
bardziej ważną dla nas sprawą jest 
remont budynku naszego Domu 
PZKO, w którym możemy się spo-
tykać – powiedział w trakcie sobot-
niego sejmiku w Bukowcu Jan Nie-
doba, prezes MK PZKO, który pod 
koniec spotkania został wybrany na 
delegata na Zgromadzenie Ogólne.

Ostatni sejmik zorganizowany 
został w Piotrowicach, ale skierowa-
ny był również do Polaków miesz-
kających w Marklowicach. W celu 
omówienia „Wizji 2035” oraz roli 
Kongresu Polaków do miejscowe-
go Domu PZKO przyjechał Michał 

Przywara, radny KP. Punktem wyj-
ścia jego prezentacji było omówie-
nie fi larów polskości, na czele której 
stoi rodzina.

– Pytanie brzmi, jak do tej rodzi-
ny dotrzeć. Rodzina skupia się wo-
kół szkoły, dlatego właśnie one są 
dla nas priorytetem. Przybywa mał-
żeństw mieszanych. Polskość będzie 
trzeba promować inaczej, aniżeli 
przed laty. Bardzo ważna jest dys-
kusja i podkreślanie korzyści płyną-
cych z dwujęzyczności – powiedział 
Michał Przywara, który w trakcie 
swojego wystąpienia kilkakrotnie 
podkreślił, że Polacy żyjący w RC 
nie powinni przyjmować mentalno-
ści mniejszości, ale powinni pokazy-
wać swoje mocne strony i nie wsty-
dzić się swoich korzeni.

– Do naszych znaczących atutów 
należy zaliczyć szkolnictwo, dobrą 

organizację społeczną i polskie me-
dia – dodał Przywara. W Piotrowi-
cach nie ma polskiej szkoły, miej-
scowe dzieci dojeżdżają do placów-
ki w Karwinie. Polskie środowisko 
skupione jest wokół MK PZKO.

– Zobligowano mnie, żebym po-
wiedziała, że potrzebujemy wspar-
cia prawnego w związku z Domem 
PZKO, który pomimo tego, że wy-
budowali go nasi przodkowie, jest 
własnością gminy. Tak samo, jak go-
spoda mieszcząca się tuż obok. Go-
spoda przechodzi remont. Ma dojść 
do przebicia drzwi, dzięki czemu 
gospoda połączona zostanie z Do-
mem PZKO. Nic na ten temat 
nie wiemy. Nie jesteśmy dla gmi-
ny partnerem. Sytuacja jest poważ-
na, gdyż budynek Domu PZKO zo-
stał zastawiony – powiedziała pre-
zes MK PZKO w Piotrowicach, Ja-
dwiga Karolczyk, która podkreśliła, 
że gmina zaproponowała piotrowic-
kim pezetkaowcom połączenie się z 

Kołem w Marklowicach. Dyskusja 
w Piotrowicach upłynęła w przyja-
znej atmosferze, poruszono również 
sprawę kiosku z informacją multi-
medialną prezentującą informacje 
o wybuchu I Powstania Śląskiego, 
które miało miejsce w 1919 roku w 
Piotrowicach. – W tej sprawie rów-
nież potrzebujemy wsparcia – doda-
ła Jadwiga Karolczyk. Jedną z suge-
stii uczestników sejmiku w Piotro-
wicach było rozważenie możliwo-
ści korzystania w polskojęzycznych 
szkołach z usług logopedy z Polski. 
– Na Zgromadzeniu Ogólnym bę-
dzie do dyspozycji tablica, na której 
będzie można wpisać wszelkie uwa-
gi, dlatego zachęcam do rozważe-
nia wszystkich palących was spraw 
i przybycia na Zgromadzenie – po-
wiedział Michał Przywara. Na dele-
gatów reprezentujących Piotrowi-
ce i Marklowice wybrane zostały Ja-
dwiga i Barbara Karolczyk. 

 (maki) 

Jaki przebieg mogło mieć spotkanie 
klasowe dwudziestki absolwentów 
Średniej Szkoły Ekonomicznej (dziś 
Akademii Handlowej) w Czeskim 
Cieszynie po 52 latach od matury i 
27 latach od ostatniego spotkania? 
Odpowiedź nasuwa się sama: spon-
tanicznie, mile, wesoło, gdy równo-

legle prowadzone rozmowy nie mia-
ły końca. 

Spotkanie odbyło się 15 kwietnia 
w restauracji „Cieszyńskiej” przy uli-
cy Strzelniczej. Tematem rozmów 
były obecne zainteresowania każ-
dej z nas i jedynego kolegi klasowe-
go, sprawy rodzinne oraz zawodowe. 

Zawodowe, gdyż trzy nasze koleżan-
ki nadal jeszcze pracują w swej pro-
fesji, a jedna z nich prowadzi fi rmę 
rachunkową, zatrudniając 5 księgo-
wych. Minutą ciszy uczciliśmy pa-
mięć koleżanek, które spotkania nie 
doczekały. Przypomnieliśmy sobie 
także naszych nieżyjących profeso-

rów – wychowawcę klasowego Emi-
la Łabaja, Kazimierę Bajerową, Jana 
Matulę, małżeństwo Pawła i Zuzan-
nę Kubatków. 

Spotkanie miało charakter uroczy-
sty, wszyscy w tym roku skończymy 
70 lat. Był toast, były kwiaty. Ustali-
liśmy, że następne zjazdy odbywać się 

będą regularnie każdego roku, zawsze 
w ostatni piątek miesiąca kwietnia. 
Nie możemy się ich doczekać. Dwie 
koleżanki, które z  powodu choro-
by nie mogły na tegoroczne spotka-
nie przybyć, serdecznie pozdrawiamy 
i życzymy poprawy stanu zdrowia.

Anna Santariusowa

Sejmiki na mecie

Spotkanie po latach
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W sobotnim sejmiku w Bukowcu uczestniczyło kilka osób.

W Piotrowicach była mowa m.in. o stosunkach MK PZKO z gminą.

Na zdjęciu z naszym wychowawcą Emilem Łabajem liczymy sobie po 17 lat… …a na ak tualnym jesteśmy siedemdziesięciolatkami.
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Opowieści
biblijne

GRZEGORZ GORTAT, GRZEGORZ 
KASDEPKE, MARIA EWA LETKI, 

JAROSŁAW MIKOŁAJEWSKI, 
JOANNA PAPUZIŃSKA, 
ELIZA PIOTROWSKA, 
WOJCIECH WIDŁAK, 
MARCIN WROŃSKI

Nasza Księgarnia

– Tych nazwisk raczej nie trzeba przedstawiać 
młodym czytelnikom. Teraz wspólnie odpowia-
dają za projekt pod nazwą „Opowieści biblijne”. 

Nie trzeba nikogo przekonywać, jak ważna jest 
Biblia dla chrześcijan. Jednak w naszym kręgu 
kulturowym ten zbiór ksiąg Starego i Nowe-
go Testamentu to dzieło pełne znaczeń nie tyl-
ko dla ludzi wierzących. Literatura, teatr, fi lm i 
sztuki plastyczne wciąż czerpią z niego tak ob-
fi cie, że bez jego znajomości olbrzymia część 
dorobku kultury pozostanie niezrozumiała. Co 
więcej, niejasne będą liczne frazeologizmy, jak 
choćby: miłosierny samarytanin, syn marno-
trawny, plagi egipskie czy... krzyż pański. Nawet 
same imiona postaci biblijnych – Hiob, Jonasz, 
Judasz i inne – są przecież dla nas, Europejczy-
ków, symbolami. Dlatego, bez względu na świa-
topogląd, warto zapoznać dzieci z treścią Biblii. 
Utwory do tego zbioru napisało ośmioro wyjąt-
kowych polskich pisarzy. Każdy autor spogląda 
na sprawy przedstawione w Starym i Nowym 
Testamencie w sposób indywidualny. Każdy 
przybliża młodemu czytelnikowi jeden lub kil-
ka wątków, zgodnie z własną wrażliwością i wy-
czuciem. Dzięki temu powstała książka różno-
rodna stylistycznie (jak sama Biblia przecież), 
pełna świeżych pomysłów. Wzbogacają ją pięk-
ne i nowoczesne ilustracje Anny Gensler.

* * *

Byle dalej.
Pod stopami słońca

MARTA OWCZAREK,
BARTEK SKOWROŃSKI

Świat Książki
Autorzy popularnego bloga www.byledalej.
com w szalonej wyprawie przez Rosję, Kazach-
stan, Kirgistan, Tadżykistan, Afganistan, Uzbe-

kistan i Turkmenistan. Marta Owczarek i Bar-
tek Skowroński po trwającej 2,5 roku podró-
ży dookoła świata wrócili do Polski. Szybko 
okazało się, że nie potrafi ą długo usiedzieć w 
jednym miejscu. Po 888 dniach spędzonych w 
domu rzucają wszystko jeszcze raz. Wyruszają 
na dwóch niedużych motocyklach przez Rosję 
i byłe radzieckie republiki Azji Środkowej do 
Pamiru. Docierają do odciętego od cywilizacji 
zakątka Afganistanu – Korytarza Wachańskie-
go, gdzie czas zatrzymał się wieki temu.

* * *

Dieta (nie) życia
KAROLINA OTWINOWSK, 

AGNIESZKA MAZUR 

Nasza Księgarnia
Wstrząsająca, autentyczna historia dziewczyny, 
która walczy z anoreksją. Jako dwudziestolatka 
po sześciu hospitalizacjach i kilku próbach sa-
mobójczych postanowiła opowiedzieć o kosz-
marze choroby. Punktem zwrotnym okazała się 
śmierć bliskiej jej osoby, także chorującej na za-
burzenia jedzenia. Aby ostrzec innych, Karoli-
na Otwinowska wyciągnęła na światło dzienne 
najintymniejsze szczegóły swego życia z cho-
robą i opisała z okrutną dokładnością kodeks 
wyniszczającej choroby...  (r)

wydano nad wisłą...

ZDANI SAMI
NA SIEBIE?

Nie ulega wątpliwości, że w mia-
rę, jak społeczeństwo będzie się sta-
rzeć, emerytury będą coraz niższe w 
stosunku do przeciętnych zarobków. 
Dziś przeciętna emerytura wyno-
si około 55 proc. przeciętnej płacy 
netto. Zaledwie 10 proc. obywateli 
ufa, że państwo dobrze się nimi na 
starość zaopiekuje. Ponad 80 proc. 
jest przekonanych, że o poziom ży-
cia w wieku emerytalnym zatrosz-
czyć muszą się przede wszystkim 
sami. Nie wszyscy jednak oszczę-
dzają na starość. Niektórzy dlatego, 
że po prostu nie mają takiej możli-
wości – ich miesięczne dochody na 
to nie pozwalają.

Tak czy owak, warto jednak my-
śleć o tym, co nas – najprawdopo-
dobniej – czeka w przyszłości. Kie-
dy i pod jakimi warunkami będzie-
my mogli skorzystać z emerytury? 
Dziś wiemy, że jeżeli parlament nie 
uchwali w międzyczasie zastopo-
wania wieku przejścia na emerytu-
rę, dzisiejsi młodzi ludzie urodzeni 
w 1989 roku – zarówno mężczyźni, 
jak i kobiety, bez względu na to, ile 
urodziły i wychowały dzieci, prze-
chodzić będą na emeryturę w wie-
ku 69 lat. Dla porównania – męż-
czyźni urodzeni w roku 1959 prawo 

do emerytury uzyskają – pod wa-
runkiem, że będą mogli wykazać się 
35-letnim okresem ubezpieczenia 
socjalnego – w wieku 64 lat, ci uro-
dzeni w 1974 roku – w wieku 66,5 
roku. Kobiety z dwójką dzieci uro-
dzone w 1958 roku prawo do eme-
rytury uzyskają w wieku 61 lat, te o 
9 lat młodsze – w wieku 66,5 roku.

WARTO
OSZCZĘDZAĆ

Co zrobić, aby emerytura nie była 
okresem wyrzeczeń lub co gor-
sza biedy? Możliwości jest kilka. 
Wszystkie one mogą okazać się po-
mocne i sensowne, pod warunkiem 
oczywiście, że nasz kraj wraz z całą 
Europą uniknie większych kryzy-
sów, zawirowań, o katastrofach nie 
wspominając. Można więc oszczę-
dzać pieniądze np. w funduszach 
emerytalnych – chodzi o tzw. uzu-
pełniające oszczędzanie emerytal-
ne (doplňkové penzijní spoření). 
Oszczędzający w takich funduszach 
otrzymują dotację od państwa pod 
warunkiem, że odkładają co naj-
mniej 300 koron miesięcznie. Jeże-
li ktoś jest w stanie odłożyć 2000 
koron miesięcznie, dotacja wynosi 
2760 koron rocznie, ale skorzystać 
można też dzięki uldze podatkowej. 
W niektórych fi rmach pracowni-
kom oszczędzającym w funduszach 

emerytalnych część środków dopła-
ca pracodawca.

Nie wszyscy są w stanie co mie-
siąc odkładać konkretną sumę pie-
niędzy, wszyscy jednak powinni 
wiedzieć, że wysokość ich przyszłej 
emerytury zostanie obliczona wy-
łącznie na podstawie zgłoszonych i 
udokumentowanych dochodów. Je-
żeli Czeski Zarząd Ubezpieczenia 
Socjalnego nie otrzyma stosownych 
informacji o naszych zarobkach, w 
wyliczeniu naszej emerytury ich 
nie uwzględni. Jeżeli więc pracując 
otrzymujemy część pensji na rękę, 
„na czarno”, pozwalamy niestety 
się okradać. Ani na wysokość eme-
rytury, ani na wysokość np. zasiłku 
chorobowego te pieniądze nie będą 
miały wpływu. Warto też dowie-
dzieć się, czy pracodawca napraw-
dę opłaca za nas i w jakiej wysoko-
ści składki ubezpieczenia socjalne-
go. Raz w roku mamy prawo pisem-
nie wystąpić o przedstawienie wy-
ciągu z karty naszego ubezpiecze-
nia. Trzeba też pamiętać, że wystę-
pując o przyznanie emerytury mu-
simy udowodnić staż zawodowy lub 
przebieg działalności gospodarczej 
i wysokość dochodów. Nie polegaj-
my bez reszty na naszych pracodaw-
cach, niektórzy sumiennością nie 
grzeszą, inni mogą w międzyczasie 
zbankrutować lub zamknąć interes i 

wtedy trudno już będzie do nich do-
trzeć. Warto więc gromadzić wszel-
kie dokumenty, które mogą przydać 
się w decydującym momencie.

CORAZ DŁUŻSZY
STAŻ PRACY

Aby móc ubiegać się o emeryturę, 
składki ubezpieczenia emerytalne-
go trzeba opłacać przez okres 33 lat  
(od 2018 roku będzie to już 35 lat). 
Jeżeli byliśmy zatrudnieni bez kla-
sycznej umowy o pracę, jeżeli pra-
cowaliśmy w szarej strefi e, na pod-
stawie umowy o dzieło lub jeże-
li zarabialiśmy miesięcznie nie wię-
cej jak 2500 koron, to z emerytu-
rą może być problem. Po prostu za-
braknie nam tzw. lat „składkowych”. 
Ciągle jeszcze (na razie) wliczane są 
w okres ubezpieczenia lata spędzo-
ne na urlopie macierzyńskim czy 
wychowawczym, okres opieki nad 
ciężko chorym członkiem rodziny, 
okres, w którym byliśmy zarejestro-
wani w urzędzie pracy (z ustawowy-
mi ograniczeniami) oraz lata stu-
diów (wlicza się maksymalnie 5 lat 
studiów przed rokiem 2010).

Osoby, które z różnych przyczyn 
postanowią przejść na wcześniejszą 
emeryturę, muszą liczyć się z tym, 
że będzie ona wyraźnie niższa od tej 
zwyczajnej. Alternatywą mogą być 
świadczenia przedemerytalne (tzw. 

předdůchod) – można o nie wystą-
pić maksymalnie 5 lat przed ter-
minem emerytury zwyczajnej. Aby 
móc to zrobić, trzeba co najmniej 5 
lat lokować pieniądze na którymś z 
funduszów emerytalnych i po pro-
stu na świadczenia samemu uzbie-
rać środki. Na rachunku musi być 
co najmniej 200 tys. koron. Z takich 
świadczeń należy korzystać mini-
malnie dwa lata. Nie każdemu to 
się opłaca, warto dokładnie przyj-
rzeć się wszystkim „za” i „przeciw” 
(szczegółowe informacje o wyko-
rzystaniu środków zgromadzonych 
w tzw. III fi larze można znaleźć na 
stronach internetowych).  

Wysokość emerytury nie zależy 
wyłącznie od dochodów uzyskiwa-
nych w ciągu ostatnich kilku lat, jak 
obawia się wielu przyszłych eme-
rytów. Uwzględniane są zarobki od 
1986 roku. W ubiegłym roku prze-
ciętna emerytura w województwie 
morawsko-śląskim wynosiła w wy-
padku mężczyzn 12 790 koron, w 
wypadku kobiet zaledwie 9600 ko-
ron. Dla porównania – przecięt-
na emerytura w Norwegii wynosi 
w przeliczeniu ok. 47 tys. koron, w 
Danii – ok. 38 tys., we Włoszech – 
ok. 31 tys.,  w Austrii – niespełna 28 
tys., w Estonii – 7,7 tys., w Rumu-
nii – 4,8 tys. koron.   
 (h)

grosz do grosza 3

Znak szczególny: emeryt
Wiele osób, które nie korzystają jeszcze ze świadczeń emerytalnych, z obawami myśli o swojej  przyszłości. Im człowiek starszy, tym obawy i wątpliwości większe, choć 

nie kryją też obaw ludzie młodzi. Tym bardziej, że życie w niepewności i strach chociażby przed utratą pracy to obecnie nic wyjątkowego. Pytania o to, jakie będzie ży-

cie na emeryturze, czy starczy na najważniejsze potrzeby, czy w ogóle ma sens oszczędzanie na starość, są jak najbardziej na miejscu.
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CO W TEATRZE
SCENA „BAJKA” – CZ. CIE-
SZYN: Piotruś Pan (19, godz. 8.30, 
10.30);
SCENA CZESKA – CZ. CIE-
SZYN: František z Assisi (19, godz. 
10.00).

CO W KINACH
HAWIERZÓW – Centrum: Pat i 
Mat w fi lmie (19, 20, godz. 16.00); 
Jak básníci čekají na zázrak (19, 20, 
godz. 19.00); Spotlight (19, godz. 
20.00; 20, godz. 17.30, 20.00); Fala 
(20, godz. 9.30); KARWINA – Ex: 
Jak básníci čekají na zázrak (19, 
godz. 17.30; 20, godz. 20.00); Ed-
die zwany orłem (19, 20, godz. 
20.00); Kochajmy się od święta (20, 
godz. 15.00); TRZYNIEC – Ko-
smos: Lída Baarová (19, 20, godz. 
17.30); Zanim się obudzę (19, 20, 
godz. 20.00); JABŁONKÓW – Po-
kój: Dobry Dinozaur (20, godz. 
17.00); CIESZYN – Piast: Berna-
detta. Cud w Lourdes (19, 20, godz. 
15.45); Smoleńsk (19, 20, godz. 
18.00, 20.15).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: 
ČT1 SM, niedziela, wiadomości re-

gionalne od godz. 6.00; powtórka 
na antenie ČT2, niedziela od godz. 
19.20.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: 
godz. 19.05 Ostrawa 107,3 MHz i 
Trzyniec 105,3 MHz.

CO W TERENIE
HAWIERZÓW-MIASTO – 
Klub Emerytów zaprasza na spotka-
nie klubowe 21. 4. o godz. 15.00 do 
świetlicy przy ulicy Horymira.
KOŃSKA-PODLESIE – MK 
PZKO zaprasza 21. 4. o godz. 17.00 
na prelekcję pt. „Wszystko o kawie” 
wraz z degustacją do lokalu PZKO 
nad restauracją Marco Polo. Prele-
gentem będzie Michał Stec.
LESZNA DOLNA – MK PZKO 
zaprasza swoich członków, kolegów 
i przyjaciół na spacer po Cieszynie 
z przewodnikiem. Spotykamy się 
23. 4. o godz. 14.00 (uwaga zmiana!) 
w Czeskim Cieszynie przed „Strzel-
nicą”. Spacer potrwa około 4 godzin.
ORŁOWA-LUTYNIA – Zarząd 
MK PZKO zaprasza na spotka-
nie przy tablicy pamiątkowej ofi ar 
II wojny światowej, które odbędzie 
się 21. 4. o godz. 17.00 w szkole. 
W programie występ chóru „Zaol-
zie”, przemówienie, złożenie wień-
ców i kwiatów przy tablicy. Po spo-

tkaniu w świetlicy Koła odbędzie się 
prelekcja Pawła Niedoby pt. „Maro-
ko”.
PTTS „BESKID ŚLĄSKI” – In-
formuje, że odjazd autobusu na wy-
cieczkę W8 Pulčinské skály zapla-
nowany jest na godz. 6.25 z Karwi-
ny, godz. 6.45 z Cz. Cieszyna. Pro-
pozycje tras oraz więcej informacji 
na stronie internetowej BŚ lub pod 
nr. telefonu 733 535 570.
SIBICA – MK PZKO zaprasza 
wszystkich członków i sympatyków 
na spotkanie z fi zjoterapeutą Szy-
monem Kołackim w sobotę 23. 4. o 
godz. 14.00 w Domu PZKO. Pro-
gram wykładu: rehabilitacja neuro-
logiczna, reumatologiczna, ortope-
dyczna, chirurgiczna oraz korekcja i 
leczenie.
OSTRAWA – Stolik Polski zapra-
sza 20. 4. o godz. 18.00 na program 
„Wrocław – Europejska Stolica Kul-
tury”. O Operze Wrocławskiej i jej 
spektaklach opowie dr Rafał Me-
isner. Zaprezentujemy stronę inter-
netową o Wrocławiu www.kvetevro-
py.cz. Spotkanie jak zwykle w ostraw-
skim Klubie Atlantic ul. Čs. Legií 7.
WĘDRYNIA – Organizacja Po-
żytku Publicznego Koexistencia 
o.p.p. zaprasza w czwartek 21. 4. od 
godz. 15.30 do budynku starej szko-
ły przy kościele pw. św. Katarzyny w 
Wędryni (naprzeciwko „Czytelni” 
PZKO) na konferencję nt. „Skansen, 

rezerwat, hospicjum... pod przymu-
sem czy z własnej woli”. W progra-
mie m.in. referaty o udziale ruchu 
politycznego Coexistentia w wybo-
rach komunalnych i o zapisach do 
klas 1. polskich szkół podstawowych 
w Republice Czeskiej. Referat głów-
ny wygłosi Jarosław jot-Drużycki.

OFERTY
NÁTĚRY STŘECH – FASÁD 
ruční nátěry i vysokotlaké nástříky 
střech pozink, hliník, trapéz plech, 
vlnitý eternit, eternit, pálené ta-
šky atd. Vše je provedeno odbor-
ně s nejvyšší kvalitou. Prodloužená 
záruka. Zajímavé slumví ceny. Tel. 
775 524 815, www.stresnirekon-
strukce.cz  GL-223

IPA – STŘECHY novinka na trhu 
– bezešvá technologie. Konec se za-
tékáním. Tel. 776 051 335.  GL-223

OPRAVUJEME SAMOCHO-
DY všech marek AUTOSERVI-
S-PNEUSERVIS Pamicar s.r.o. – 
Tel.: 608 120 706.  GL-037

ZAPISY
CIERLICKO – PSP im. Żwirki 
i Wigury ogłasza zapisy do przed-
szkola w środę 20. 4. w godz. 8.00-
16.00. Przedszkole oferuje m.in. 
możliwość indywidualnych zajęć lo-
gopedycznych, ćwiczenia rozwijają-
ce funkcje percepcyjno-motoryczne 

pod fachową opieką specjalno-peda-
gogiczną, tel. 739 08 8077.

WYSTAWY
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ, SALA WYSTAW w Cz. 
Cieszynie, Praska 3/14: do 24. 7. 
wystawa pt. „Ida Műnzberg (1876-
1955) – Zacisze, krajobraz, du-
sza”; stała ekspozycja pt. „Obrazki 
z przeszłości Śląska Cieszyńskiego”. 
Czynne: po-pt: godz. 8.00-16.30; 
nie: godz. 13.00-17.00.
SALA WYSTAW w Jabłonko-
wie, Rynek Mariacki 14: stała eks-
pozycja pt. „Z przeszłości Jabłonko-
wa i okolicy”. Czynna: po-pt: godz. 
8.00-16.30; nie: godz. 13.00-17.00.
SALA WYSTAW w Karwi-
nie, Rynek Masaryka 10, Karwi-
na-Frysztat: do 18. 9. wystawa pt. 
„Když Evropou nesla se secese”. 
Czynna: po-pt: godz. 8.00-16.00, 
nie: godz. 13.00-17.00.
SALA WYSTAW w Pietwał-
dzie, K Muzeu 89: do 22. 5. wysta-
wa pt. „Drewniane kościoły, kapli-
ce i dzwonnice Śląska Cieszyńskie-
go i północno-wschodnich Moraw”; 
stała ekspozycja pt. „Tradycje gór-
nictwa”. Czynne: po-pt: godz. 8.00-
16.00, nie: godz. 13.00-17.00.
MUZEM HUTY TRZYNIEC-
KIEJ I MIASTA TRZYŃCA, 
Frýdecká 387, Trzyniec: do 29. 5. 
wystawy obrazów Jarmili Lisztwa-
novej. Czynna wt-pt: godz. 9.00-
17.00; nie: godz. 13.00-17.00.
SALA MÁNESA MIEJSKIEGO 
DOMU KULTURY, Karwina: do 
4. 5. wystawa pt. „Kočárovi – tři ge-
nerace malířů”. Czynna: po, śr, pt: 
godz. 9.00-15.00, wt, cz: godz. 9.00-
19.00.

CO ZA OLZĄ
GALERIA „PRZYSTANEK 
GRAFIKA” przy Muzeum Dru-
karstwa w Cieszynie, ul. Głęboka 
50: do 19. 4. wystawa grafi ki „Czło-
wiek i przestrzeń” autorstwa Alek-
sandry Firlińskiej-Pilorz. Czynna 
wt-pt: w godz. 10.00-17.00.

W głębokim żalu pogrążeni zawiadamiamy wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych, że dnia 15. 4. 2016 
zmarł w wieku niespełna 69 lat nasz Kochany Ojciec, 
Szwagier, Wujek i Kuzyn

śp. JÓZEF BRANNY
zamieszkały w Czeskim Cieszynie-Mostach. 

Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbędzie się w czwartek 
21 kwietnia 2016 o godz. 15.00 z kościoła rzymskokatolickiego Najświęt-
szego Serca Jezusowego w Czeskim Cieszynie na cmentarz w Mostach. 
W smutku pogrążona  rodzina.  GL-261

Z żalem w sercu zawiadamiamy, że 17 kwietnia 2016 
zmarła 

śp. DANUTA KUJAWA
z domu Przybytek, zamieszkała w Wędryni.

Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie się w czwartek 21 
kwietnia 2016 o godz. 14.00 w kościele św. Katarzyny 
w Wędryni. W smutku pogrążona rodzina.  GL-258

Z powodu zgonu naszego Kolegi i Przyjaciela

śp. JÓZEFA GÓRECKIEGO

w wielkim bólu pragniemy złożyć wyrazy współczucia Jego rodzinie.
Członkowie Sekcji Ludoznawczej ZG PZKO w Czeskim Cieszynie.  
 GL-263

Składamy wyrazy głębokiego współczucia rodzinie z powodu zgonu

śp. JÓZEFA BRANNEGO

długoletniego prezesa MK PZKO Cz. Cieszyn-Mosty.
Zarząd MK.  GL-265

W głębokim smutku zawiadamiamy wszystkich krew-
nych, przyjaciół i znajomych, że dnia 17. 4. 2016 zmarł 
w wieku 80 lat nasz Kochany

śp. JÓZEF GAŁUSZKA
zamieszkały w Hawierzowie-Suchej. 

Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbędzie się w czwartek 
dnia 21 kwietnia 2016 o godz. 15.00 z sali obrzędów 
pogrzebowych w Suchej Górnej. W smutku pogrążona 
rodzina.  GL-267

Pokój Ci wieczny w cichej krainie,
gdzie ból nie sięga, gdzie łza nie płynie,
gdzie słyszysz Boga głos serdeczny.
Pokój Ci wieczny

Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy, że dnia 14 
kwietnia 2016 roku w Trzyńcu, po wyczerpującej cho-
robie, w wieku 68 lat, odszedł od nas nasz Kochany 
Mąż, Ojciec, Teść, Dziadek, Brat, Wujek i Szwagier

śp. JÓZEF RUSZ
kurator Luterańskiego Ewangelickiego Kościoła.

Pożegnanie z Drogim Zmarłym odbędzie się we wto-
rek dnia 19  kwietnia o godz. 15.00 z kościoła ewange-
lickiego w Bystrzycy. Zasmucona rodzina. GL-268

Wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu naszego Kolegi, człon-
ka chóru „Lira” z 61-letnim stażem tenora-solisty

śp. JÓZEFA GÓRECKIEGO

składa najbliższej rodzinie chór „Lira” z Darkowa.  GL-262

W głębokim smutku zawiadamiamy wszystkich krew-
nych, przyjaciół i znajomych, że dnia 17. 4. 2016 zmar-
ła w wieku 84 lat nasza Kochana Żona, Mamusia, Bab-
cia, Teściowa i Ciocia

śp. ANTONINA DONOCIK

zamieszkała w Czeskim Cieszynie.

Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie się w piątek 22 
kwietnia 2016 o godz. 11.00 z kościoła rzymskokato-

lickiego Najświętszego Serca Jezusowego w Czeskim Cieszynie na miej-
scowy cmentarz. W smutku pogrążona rodzina.  GL-269

Jutro, 20 kwietnia, obchodzi siedemdziesiąte urodziny 
nasz Kochany Dziadek

pan WŁADEK CHMIEL

z Hawierzowa-Błędowic. 

Z tej okazji składamy najserdeczniejsze życzenia  zdrowia, 
szczęścia, powodzenia. W rozwiązywaniu sudoku dużo 
cierpliwości, a z pracy w ogródku wiele radości. 

Sto lat życzą Kaja, Gosia, Ewka oraz Wikuś z rodzicami i babcią Halinką. 
 GL-257

Dziś obchodziłby 100. rocznicę urodzin

śp.  JÓZEF BUBIK
z  Olbrachcic.  

Tych, którzy Go znali i pamiętają, o chwilę cichych wspomnień prosi syn 
z rodziną.  AD-010
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Ogłoszenia do »GL« 
przyjmowane są 

w dni powszednie:
W redakcji „Głosu Ludu“ przy 
ul. Komeńskiego 4, Czeski Cieszyn 
w godz. 8.30-15.30, tel. 558 731 766 
e-mail: ogloszenia@glosludu.cz

W firmie Hudeczek Service, 
sp. z o.o. – Studio Graficzne, 
Hudeczek Service sp. z o.o., 
Olbrachcice, Stonawska 340, 
w godz. 8.00-15.00. 
e-mail: ad.servis@hudeczek.cz.

W Odd. Literatury Polskiej 
Biblioteki w Karwinie-Frysztacie 
(przy rynku) w po: 13.00-18.00, 
wt: 8.00-12.30, 13.00-18.00, 
czw: 8.00-12.30, 13.00-18.00, 
pt: 8.00-12.30, 13.00-17.00.

Poza  godzinami otwarcia podanie 
ogłoszenia moúna uzgodni 

(telefonicznie pod nr.: 
596 312 477 lub 724 751 002

e-mail: knih-k1pl@rkka.cz

UWAGA
Ogłoszenia do „Kroniki rodzinnej” 
należy przysyłać bądź przynosić 
osobiście do redakcji do godz. 12.00 
dnia poprzedzającego wydanie ga-
zety. W przypadku nekrologów cze-
kamy do godz. 13.30, prosimy jed-
nak wcześniej zgłosić telefonicznie  
fakt zamówienia ogłoszenia.
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Z niewielką pomocą przyjaciół moż-
na dojść daleko – śpiewali ongiś Joe 
Cocker i Th e Beatles. W Karwinie, 
której w weekend w sukurs przyszło 
zwycięstwo Trzyńca z Ujściem nad 
Łabą, a także porażka prowadzące-
go w tabeli Znojma z Pardubicami, 
fetują arcyważną wygraną z Soko-
lowem 2:0. Nad Olzą przed jutrzej-
szym zaległym meczem z Frydkiem-
Mistkiem na boisku Kowony (17.00) 
panuje świetna atmosfera. – Uczy-
niliśmy ważny krok na drodze do 
awansu, ale jeszcze sporo pracy przed 
nami. Teraz liczą się środowe derby z 
Frydkiem-Mistkiem – stwierdził Jo-
zef Weber, szkoleniowiec trzeciego 
zespołu drugoligowej tabeli. 

PANÁK: SPŁACAM
DŁUG WDZIĘCZNOŚCI

Karwiniacy tracą do lidera z Po-
łudniowych Moraw zaledwie trzy 
punkty. Piłkarze Znojma, którzy w 
weekend sensacyjnie oddali komplet 
punktów Pardubicom, z trwogą wy-
patrują środy, kiedy to Karwina bę-
dzie się starała odrobić straty w der-
bach z Frydkiem-Mistkiem. W wal-
ce o awans do najwyższej klasy roz-
grywek liczą się już w zasadzie tylko 
trzy ekipy – oprócz Znojma i Kar-
winy nie rezygnują z tej okazji tak-
że piłkarze Hradca Kralowej, którzy 
po weekendzie obronili drugą loka-
tę w tabeli FNL. – Właśnie sobotnia 
wygrana Hradca Kralowej uświado-
miła nam, że mecz z Sokolowem bę-
dzie jednym z kluczowych w wiosen-
nej rundzie – zaznaczył trener Kar-
winy, Jozef Weber. Do zwycięstwa 
poprowadzili gospodarzy Filip Pa-
nák i Lukáš Budinský. Na 1:0 tra-
fi ł 20-letni Panák, który wiosną wy-
rasta na jednego z dżokerów Jozefa 
Webera. – Jestem wdzięczny trene-

rowi za zaufanie i staram się ten dług 
wdzięczności spłacić na boisku – po-
wiedział „GL” Panák, który otrzy-
muje od trenerów coraz więcej cza-
su w meczach drugoligowych. MFK 
Karwina uchodzi w naszym regionie 
za symbol świetnej pracy z młodymi 
piłkarzami. Nad Olzą niejako prze-
jęli pałeczkę po Baniku Ostrawa, 
który w ostatnich latach stracił reno-
mę drużyny wychowującej w woje-
wództwie morawsko-śląskim najlep-

szych graczy. Oprócz Panáka do dru-
goligowego składu Karwiny na stałe 
przebił się również 19-letni Erik Pu-
chel, który z kolei należał do kluczo-
wych postaci ubiegłotygodniowych 
derbów z Trzyńcem. 

NA LEŚNEJ OKLASKI
W DRUGIEJ POŁOWIE

W Trzyńcu realizują plan ucieczki ze 
strefy spadkowej. Wygrana 2:0 z Uj-
ściem nad Łabą podbudowała zespół 

mentalnie przed kolejnymi ważny-
mi bataliami. Wymagający szkole-
niowiec Trzyńca, Karel Kula, był za-
dowolony tylko z drugiej połowy. 
– Do 45. minuty graliśmy zbyt ner-
wowo, znacznie gorzej chociażby, niż 
w poprzednich derbach z Karwiną 
– stwierdził Kula. – Po zmianie stron 
nasz futbol może nie nabrał rumień-
ców, ale poprawił się zasługą znacz-
nie lepszej gry zespołowej – pod-
kreślił trzyniecki trener. Pierwszego 
gola załatwił głową Jánošík, na 2:0 
podwyższył wynik zmiennik Ceplák. 
Trzyńczanie w najbliższą sobotę za-
liczą wyjazdowe spotkanie z Sokolo-
wem, który po przegranej z Karwi-
ną nieofi cjalnie zrezygnował z walki 
o awans do Synot Ligi. Podopieczni 
Daniela Šmejkala nie tylko nie dys-
ponują odpowiednim zapleczem do 
rozgrywania meczów pierwszoligo-
wych, ale w wiosennej rundzie zgu-
bili też formę z pierwszej części se-
zonu. 

JANUSZ BITTMAR

Piłkarze ręczni Banika Karwina są o 
krok od awansu do półfi nału ekstra-
ligi. W ćwierćfi nałowej serii z Zubrzi 
prowadzą bowiem 2:0 i w najbliższą 
sobotę przed własną publicznością 
mogą „postawić kropkę nad i”. 

Weekend z kategorii marzeń – tak 
wyglądała wycieczka Banika Kar-
wina do wałaskiego Zubrzi. Kar-
winiacy w tym sezonie dwukrot-
nie pokonali rywala w fazie zasadni-
czej i sztuka ta udała im się również 

w fazie pucharowej. W sobotę Ba-
nik zwyciężył w dramatycznym spo-
tkaniu 29:28, w niedzielę było jesz-
cze ciut bardziej nerwowo – zwy-
cięzcę drugiego meczu wyłoniła do-
piero dogrywka. Podopieczni Radka 
Bartošica dogrywali mecz w osłabie-
niu, z trzema czerwonymi kartkami, 
dobili jednak Wałachów w dogryw-
ce. Recepta? Bramkarz Jakub Lefan, 
który w dogrywce zaszalał w swo-
im pokoju gościnnym, wyrzucając za 

drzwi wszystkich niechcianych bie-
siadników.

Niedzielny mecz, który zakończył 
się zwycięstwem Karwiny 28:27, 
przejdzie do historii jako jeden z 
największych dreszczowców ekstra-
ligi. – Szczęście, ale też determinacja 
i mentalność zwycięzcy, to wszyst-
ko wpłynęło na losy niedzielnej kon-
frontacji – powiedział zadowolony 
szef Banika, Roman Farář. – Przed 
nami trzeci mecz, który też chce-

my wygrać, tym bardziej, że zagramy 
przed naszą wspaniałą publicznością 
– dodał Farář. Jeśli tak się stanie, Ba-
nik powtórzy swój wyczyn z ubiegłe-
go sezonu, kiedy to też zdmuchnął w 
ćwierćfi nale faworyzowane Zubrzi. 

ĆWIERĆFINAŁY
EKSTRALIGI

ZUBRZI – KARWINA  28:29

Do przerwy: 15:15. Karwina: Le-
fan, Nolč – Jan Užek 7/1, Monczka 

6, Veřmiřovský 6/1, Farář 1, Plaček 
1, Zuzánek, Gelnar, T. Mlotek 2/2, S. 
Mlotek 3, Frančík 2, Jiří Užek 1.

ZUBRZI
KARWINA  27:28 (d)

Do przerwy: 15:16. Karwina: Le-
fan, Nolč – Jan Užek 3, Monczka 5, 
Veřmiřovský 7/3, Farář, Plaček, Zu-
zánek, Gelnar 5, Hanisch, T. Mlotek, 
S. Mlotek 2, Frančík 6, Jiří Užek.

(jb)

DYWIZJA

BRUMOW – HAWIERZÓW  0:3

Do przerwy: 0:0. Bramki: 60.  i 75.  Matušo-
vič, 73. L. Skoupý. Hawierzów: Směták – Ba-
bič, Michalčák, K. Skoupý, Dostál – Wojnar, 
Zupko – Omasta (82.  Rozsíval), Matušovič 
(77. Trmal), L. Skoupý (86. Cenek) – Gomola. 
Niewiarygodne stało się możliwe. Hawierzo-
wianie wiosną grają niczym Real Madryt. Dwie 
bramki zdobył grający trener Matušovič, które-
go wiosenna forma robi wrażenie. Indianie prze-
zimowali wprawdzie na dnie tabeli, ale to już 
przeszłość. Teraz hawierzowianie tracą zaledwie 
7 punktów do trzecich w tabeli Nowych Sadów. 

HRANICE – PIOTROWICE  0:2

Do przerwy: 0:1. Bramki: 22.  D. Puškáč, 
83. Hilbert. Piotrowice: Mrozek – Hoff mann, 
Moskál, Gill, Bajzath – Malíř (88. Chwastek), 
Škuta, Leibl, Plešek (81. Hilbert), M. Puškáč 
(73. Fukala) – D. Puškáč. 

Piotrowicom udało się wygrać trudny mecz, 
Hranice należą bowiem do najbardziej atle-
tycznie grających zespołów w czwartej lidze. 
Za Lokomotywą przemawiało jednak cwa-
niactwo i lepsze wyszkolenie techniczne. – Dla 
nas liczy się obrona drugiego miejsca w tabe-
li. Zagraliśmy na kontry, ważne, że skutecz-
nie – powiedział „GL” trener Piotrowic, Mar-
tin Špička. 

Lokaty: 1. Petrzkowice 48, 2. Piotrowice 38, 
3. N. Sady 35,... 9. Hawierzów 28 pkt. 

M. WOJEWÓDZTWA
Bogumin – Frensztat 4:1 (Fr. Hanus 2, Šiška, 
Sittek – Fojtík), Markwartowice – Dziećmoro-
wice 1:2 (Zbořil – 53. samob., 81. Uher), Wę-
drynia – P. Polom 2:4 (dla gosp.: Baron, La-
chowicz), Witkow – Czeski Cieszyn 1:2 (Do-
hnálek – Zogata, Mendrok), Orłowa – Polanka 
2:1 (Mleziva, Klimas – Fromelius), Koberzyce 
– Krawarze 3:0, Szonów – Břídličná 2:3, Haj – 
Herzmanice 2:2. Lokaty: 1. Dziećmorowice 47, 

2. P. Polom 44, 3. Orłowa 44,... 5. Cz. Cieszyn 
28, 6. Wędrynia 28, 7. Bogumin 27 pkt. 

IA KLASA – GR. B
Bystrzyca – Sedliszcze 1:3 (dla gosp.: Noga), 
Hrabowa – Datynie Dolne 1:1 (samob. – To-
mašák), Lutynia Dolna – Dobratice 2:3 (dla 
gosp.: Hawlásek, Lemchi), Stonawa – Werzo-
wice 4:2 (dla gosp.: Dittrich 2, Hančín, Šu-
ster), Olbrachcice – Wracimów 4:2 (dla gosp.: 
Klus 2, Jan Kociolek 2), Petřvald n. M. – St. 
Miasto 0:2, Bruszperk – Czeladna 0:4. Lo-
katy: 1. Czeladna 37, 2. St. Miasto 37, 3. Ol-
brachcice 29, 4. Bystrzyca 28, 5. Datynie Dol-
ne 27,… 10. Stonawa 21, 13. Lutynia Dolna 
11 pkt. 

IB KLASA – GR. C
Toszonowice – Żuków Górny 1:4, Luczina – 
I. Piotrowice 8:0, Gnojnik – Sucha Górna 1:4, 
G. Hawierzów – Sn Orłowa 0:3, Śmiłowice – 
L. Piotrowice B 3:1, Nydek – Jabłonków 1:2, 

Raszkowice – Dobra 0:1. Lokaty: 1. Dobra 45, 
2. L. Piotrowice B 35, 3. Jabłonków 34 pkt. 

MP KARWIŃSKIEGO
Sn Hawierzów – Zabłocie 1:4, Viktoria Bogu-
min – Wierzniowice 0:6, Olbrachcice B – Bo-
gumin B 4:0, Cierlicko – B. Rychwałd 10:2, Sj 
Rychwałd – G. Błędowice 2:1, Dąbrowa – L. 
Łąki 0:6. Lokaty: 1. TJ Pietwałd 42, 2. Wierz-
niowice 41, 3. Zabłocie 37 pkt. 

MP FRYDEK-MISTEK
Baszka – Nawsie 0:2, Mosty – Gródek 3:4, 
Oldrzychowice – Janowice 7:0, Chlebowice – 
Piosek 2:1, Ostrawica – Bukowiec 3:1. Loka-
ty: 1. Ostrawica 40, 2. Metylowice 28, 3. Mo-
sty 27 pkt. 

RP FRYDEK-MISTEK
Wędrynia B – Paskow 3:0, Milików – Woj-
kowice 1:4, Kuńczyce – Niebory 3:1. Lokaty: 
1. Wojkowice 27, 2. Niebory 19, 3. Milików 
18 pkt.   (jb)

W barwach Karwiny kolejny świetny mecz zaliczył 19-letni Erik Puchel.

Badmintoniści
Slavoja w I lidze!

Badmintoniści TJ Slavoj Czeski Cie-
szyn wywalczyli w weekend awans 
do I ligi, drugiej najwyższej klasy 
rozgrywek w RC. Gracze Slavoja w 
eliminacjach pokonali TJ Pardubice 
i TJ Chropyně A, obie weekendowe 
walki zakończyły się wynikiem 7:1. 

– To duży sukces całego zespołu, 
który bez dwóch zdań zasłużył na 
awans do grona pierwszoligowców 
– powiedział „Głosowi Ludu” prezes 
czeskocieszyńskiego klubu, Piotr Ša-
řec. Do awansu przyczynił się m.in. 
były reprezentant Czechosłowacji, 
Tomasz Mendrek, który w klubie 
zajmuje się trenowaniem młodych 
zawodników. Skład Slavoja: Tomasz 
Mendrek, Michal Kallus, Marek 
Kufa, Wojciech Mendrek, Eva Hu-
sarová, Irena Hlavková, Beata Fuka-
lová.  (jb)

SYNOT LIGA

PRZYBRAM – OSTRAWA 1:2

Do przerwy: 0:0. CZK: 80. Vraštil 
(O). Bramki: 48.  Šabala – 75.  De 
Azevedo, 85. samob. Bednář. Ostra-
wa: Šrom – Dostál, Kaša, Vra-
štil, Granečný – Lásik, Mešaninov 
(58. Červenka) – Mondek (46. He-
lešic), Hrubý, Holzer (73.  Vengři-
nek) – De Azevedo.

W jesiennej rundzie Banik Ostra-
wa z siedemnastu meczów wywal-
czył... cztery punkty, wiosną w ośmiu 
meczach zgromadził już dziesięć 
punktów. Powód jest prozaiczny. W 
rewanżowej rundzie drużynę przejął 
trener Vlastimil Petržela, który nie 
lubi przegrywać i nie lubi też owijać 
słów w bawełnę. Pogodzeni ze spad-
kiem ostrawscy piłkarze grają na lu-
zie, co widać. To drugie z rzędu zwy-
cięstwo, po ubiegłotygodniowej wy-
granej ze Slováckiem.  
 (jb)

2:0 da się lubić FNL
KARWINA 
SOKOLOW  2:0

Do przerwy: 1:0. Bramki: 37. Pa-
nák, 52.  Budínský. Karwina: Pin-
droch – Růžička, Dreksa, Ho-
šek, Eismann – Janečka – Mora-
vec, Panák (54.  Pospěch), Budín-
ský (86.  Juřena), Puchel – Urgela 
(66. Sedlák). 

TRZYNIEC
UJŚCIE NAD ŁABĄ  2:0

Do przerwy: 0:0. Bramki: 49. Ja-
nošík, 82. Ceplák. Trzyniec: Pa-
leček - Joukl, Čelůstka, Bedecs, 
Janoščín – Salachna, Motyčka – 
Malcharek (72. Tomovič), Málek 
(90. Latocha), Janošík (77. Ceplák) 
– Dedič. 

Lokaty: 1. Znojmo 43, 2. Hra-
dec Kralowej 41, 3. Karwina 40,… 
12. Trzyniec 22 pkt.

Fo
t.

 IV
O

 D
U

D
EK

Banik »Hitchcock« Karwina

Weekend w niższych klasach piłkarskich
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